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Wspólne ideały 
wspólne więzy.

W  c iąg u  1 9 -g o s tu le c ia b y ły w d z je ja c h  

S ta n ó w  Z je d n o c ao in y e h la ta p n z e ło m cw e . D z ie ­

łu Je rz eg o W a sz y n g to n a g ro z iło  n ie b ez p iec z e ń ­

s tw o i g ro z iło  ro z b ic ie je d n o śc i p a ń stw a . Z a -  

w rz a ły  b o je o to z je d h o c ze n ie , o tę je d n o ść .

1 w ted y  , w ty m p rz e ło m o w y m o k re s ie ,  

p o d o b n ie ja k w  d ru g ie j p o ło w ie 1 8  g o w ie k u , 

g d y sz ło o w o d n o ść , sz e rm ie rza m i je j s ta li s ię  

d w a j p o lsc y b o h a te ro w ie : T a d e u sz K o śc iu sz k o  

i K a z im ie rz P u ła sk i —  ta k w p o ło w ie 1 9 -g o  

s tu le c ia o b ro ń c ą id e i z je d n o c ze n ia S ta n ó w  s ta ­

je s ię P o la k : g e n e ra ł W ło d z im ie rz K rz y ża ­

n o w sk i. T w o rz y  p u łk  p o lsk i, s ta je u b o k u  ty c h , 

c o w a lc z ą o je d n o ść p a ń s tw o w ą i w a lc z y d o  

c h w ili, g d y ta id e a z o s ta je u k o ro n o w a n a z w y ­

c ię s tw em .

P ro c h y b o h a te ra p o lsk ie g o z o s ta ły  w ła śn ie  

z ło ż o n e  n a c m e n ta rz u  n a ro d o w y m  w  A rlin g to n  

p o d W a sz y n g to n e m , a z o k a z ji te j p o d n io s łe j  

u ro c z y s to śc i G ło w y o b u p ; ń s tw S ta n ó w Z je ­

d n o c z o n y c h i P o lsk i —  w y p o w ie d z ia ły w a -ź k ie  

s ło w a , k tó ry c h  e c h o d o trz e n ie ty lk o d o o b u  

sp o łe cz e ń s tw , a le ró w n ie ż i d o o p in ii p u b lic z ­

n e j c a łe g o  św ia ta .

D w u g ło s b o w ie m  p re z y d e n tó w  J tc o e c v e lta  

i M o śc ic k ieg o m ie śc i w so b ie n ie ty lk o n a j-  

r . _ _ u a z cz y tn ie iszy  id e a liz m , a le z a ra z e m g łę b o k ie  

u m iło w a n i* h u m a n ita ry zm u  j n a jtra fn ie j u ję ­

ty c h w sp ó ln y c h w ię z y , łą c z ą cy c h d w a w ie lk ie  

o rg a n iz m y  p a ń s tw o w e , k tó re c h o c ia ż p rz e d z ie ­

lo n e o c e an a m i, w  sw e j tra d y c ji d z ie jo w e j m a ją  

w ie lk i, w sp ó łn y sk a rb ; p a m ięć o w a lk a c h  o  

n ie p o d le g ło ść , w sp o m n ie n ia z c z a só w , g d y  w o l­

n o ść b y ła u tę sk n io n y m  d la n ic h o b u c e le m .

W  ty m  sa m y m  o k re s ie , g d y s ię d o p e łn ia ł 

ju ż w ie k 1 8 -ty , g d y z a o c e an e m w y z w ala ło  

s ię z o b c e j p rz e m o c y  z ie m ia  Je rz e g o  W a sz y n g ­

to n a —  P o lsk ę w  o k o w y b ra ły o b c e i w ro g ie  

s iły , p o R a c ła w ic a th  p rz y sz ły  M a c ie jo w ic e ...

„ P o s iad a m y  w sp ó ln y  id e a ł w o ln o śc i" —  p o ­

w ied z ia ł w  B ia ły m  D o m u p re z . R o o sev e lt w  

d n iu z ło ż e n ia n a c m e n ta rz u n a ro d o w y m d o ­

c z e sn y c h sz d z ą tk ó w g e n . K rz y ża n o w sk ieg o ;  

p o w ie d z ia ł te s ło w a p rz e -z ra d io , b y d o ta r ły  

d o w sz y stk ic h  o b y w a te li S ta n ó w  i d o w sz y s t­

k ic h lu d z i n a św ie c ie .

W sp ó ln o ta ta z o s ta ła z a d z ie rzg n ię ta n a  

p o la c h b ite w  —  a to je s t p rz e c ie ż k ite m , m o c ­

n ie jsz y m  w ili s ta l i m a rm u r.

A  d z ia ła ta w sp ó ln o ta  p o p rz e z w ie k i, p o ­

p rz e z o d m ie n n o ić lo só w o b u p a ń s tw — b o  

o p a r ta je s t n a u m iło w a n iu w o ln o śc i. I d la te g o  

te ż p re z y d e n t R o o se v e lt o św ia d c zy ł o b e c n ie :

„ D ą ży m y d o d u c h o w e j łą c z n o śc i z  w szy s t­

k im i, k tó rz y k o c h a ją w o ln o ść '* .

G d z ie ż te s ło w a z n a jd ą ż y w sfty o d d ź w ię k , 

je ś li n ie w  se rc a c h p o lsk ich ? G d z ie ż są sp o ­

łe c z n o śc i, k tó re b y ta k „ u k o c h a ły w o ln o ść " , 

ja k w łaśn i© P o lac y ? P rz e c ie ż o d T a d e u sz a  

K o śc iu sz k i, p o p rz e z H e n ry k a D ą b ro w sk ieg o ,  

W a le reg o  Ł u k a s iń sk ieg o , P io tra W y so c k ie g o ,  

R o m u a ld a T ra u g u tta , d o Jó z e fa P iłsu d sk ie g o ^  

w ie d z ie „ v ia d o lo ro sa , m a rty ro lo g ii n a r« o d u , 

a z a ra z e m  św ie tlis ty sz lak , p o k tó ry m  sz li c i, 

c o „ u k o c h a li w o ln o ść " ... W sz y s tk o , c o o b ec n ię  

je s t n a szy m  c e le m  i p o c z y n a n ie m , m ieśc i s ię  

w h a £ le „ o b ro n y  P o lsk i" ,,u trw a le n ia w o ln o śc i;

O d z e w  n a s ło w a z B ia łe g o D o m u w W a ­

sz y n g to n ie p rz y sz e d ł te ż  z Z a m k u  K ró lew sk ie ­

g o w  W a rsza w ie . O rę d z ia P re z y d e n ta R z p lite j, 

w y d an e z p o w o d u  p o d n io s łe j u ro c zy s to śc i u c z ­

c z e n ia p a m ię c i p o lsk ie g o  b o h a te ra , k tó ry w a l­

c z y ł o je d n o ść S ta n ó w , o p a r ło s ię o je d n ą z  

iu n d a m e n ta ln y c h p ra w d  k o n s ty tu c ji a m ery k a ń ­

sk ie j z ro k u 1 7 8 7 , g łu sz ąc e j o p ra w ie i ró w n e j 

w o ln o śc i" . S ło w a P re z y d e n ta M o śc ic k ieg o  

u p rz y to m n iły n a m  te n p o n u ry o k re s w n a ­

sz y c h d z ie jac h , g d y b e z p ra w ie ro z sz a la ło  s ię  

n a św ie c ie i ż y w -ce m ro z sz a rp y w a ło p a ń s tw o  

P ia stó w  i Ja g je llo ń ó w , g d y p o ję c ie w o ln o śc i  

s ta ło  s ię ja k b y u rą g o w isk iem ...

A le p o d o b n ie  ja k P re z y d e n t R o o se v e lt z  

ty c h o d le g ły c h  c z a só w  p rz e n ió s ł s ię m y ś lą w  

c h w ilę o b e c n ą i w y sn u ł z n ie j w n io se k o „ d u ­

c h o w e j łą cz n o śc i" z ty m i, k tó rz y „ k o c h a ją  

w o ln o ść " —  ta k sa m o i P re z y d en t M o śc ic k i  

sp o jrz e n ie m  sw y m  o b ją ł n a sz ą rz e c z y w is to ść  

o b e c n ą , b y z n ie j w y sn u ć sy n te ty c iń e  

w sk a z a n ie .

—  „ O b o w ią z k ie m k a ż d e g o o b y w ate la —  

b rz m i to w sk a za n ie —  je s t d o sk a rb c a z b io ro ­

w y c h w a rto śc i w n ieść w szy s tk o , c o s ię m a  

n a jle p sz eg o  z e  sw e j ro d z im e j k u ltu ry , b y  w sp ó ł­

d z ia ła ć w tw o rz e n iu h a rm o n ijn e j, d o sk o n a łe j 

c a ło śc i'4

Z e sz c z y tó w  lu d z k o śc i, z w y ż y n , n a k tó re  

w z n o si s ię m y ś l o b y w a te lsk a , z d w u p o s te ­

ru n k ó w  z w ie rz c h n ic tw a n a d m ilio n a m i o b y w a ­

te li, z n a jro z le g le jsz ^ ch h o ry z o n tó w , k tó re  

o b e jm u je s ię , sp o g lą d a ją c  n a  m ro w isk a  lu d zk ie ,  

w s ie d z ib a c h n a jw y ż sz e j w ła d z y —  p a d ły  

w ła śn ie ro z g w ar ż y c ia d w u w ie lk ic h sp o łe -  

b z e ń s tw  w n io s łe s ło w a . S ło w a  : p ra w o  i w o l­

n o ść . S ło w a : h a rm o n ia i d o sk o n a ło ść . S ło w a : 

je d n o ść , c a ło ść , w sp ó łd z ia ła n ie .

W słu c h a jm y s ię w sp iżo w y ry tm ty c h  

s łó w , w  ic h  g łę b ię , ic h  m o ra ln e  w a rto śc i. I b ą d ź ­

m y ic h w y k o n a w c a m i w  p o c z y n a n ia ch i z a m ie ­

rz e n iac h n a sz eg o ż y c ia z b io ro w e g o , n a sz e j  

p ra c y w  s łu ż b ie  p u b lic z n e j.

Deklaracja Niemiec 
w  sp ra w ie n e u tra ln o śc i B e lg ii.

B E R L IN . W  ś ro d ę W  p o łu d n ie n a s tą p iła  

w  B e rlin ie p o m ięd z y m in is tre m sp ra w z a g r . 

v . N e u ra th e m  a  p o s łe m  b e lg ijsk im  h r . D a v ig n o n ,  

w y m ia n a n o t tre śc i n a s tę p u ją c e j:

W  im ie n iu rz ą d u n fe m ie c k ie g o m a m z a ­

sz c z y t z a k o m u n ik o w a ć W a sz e j E W sc e le n c ji, ż e  

rz ą d R z e sz y z n a jw ię k sz y m  z a in te re so w a n ie m  

ś le d z ił p u b lic zn e o św ia d c ze n ia rz ą d u b e lg ij­

sk ie g o , s łu żą c e d o w y jaśn ie n ia s ta n o w isk a n a  

p o lu  m ię d z y n a ro d o w y m . Je g o  z a p a try w an ie  n a  

tę sp ra w ę  z n a laz ło  w y ra z w  m o w ie k a n c le rz a  

H itle ra z 3 0 s ty c zn ia b ie ż . ro k u . Z d ru g ie j  

s tro n y rz ą d R z esz y p rz y ją ł d o w iad o m o ć c i 

o św ia d c z en ie  A n g lii i F ra n c ji z 24 k w ie tn ia  

1 9 3 7 ro k u .

M a jąc n a w z g lę d z ie , ż e re a liz a c ja u k ła d u ,  

m a ją ć e g o z a s tąp ić p a b t io k a rn e ń sk i z a jm ie  

je sz c z e d łu ż sz y o k re s c z a su , o ra z p ra g n ą c  

u m o c n ić p o k o jo w e d ą ż e n ia o b u k ra jó w , u w a żd  

rz ą d  n ie m ie c k i z a w sk az a n e  ju ż d z is ia j sp re ­

c y z o w a ć sw o je s ta n o w isk o w z g lę d e m  B e lg ii. 

W  ty m  c e lu o św ia d c z a , c o n a s tę p u je :

1 . R z ą d b e lg ii w  p e łn e m  p o c z u c iu sw e j su ­

w e re n n o śc i p o s ta n o w ił p ro w ad z ić p o lity k ę  

n ie z a le ż n ą , o b ja w ia ją e n ie z ło m n ą  c h ę ć  o b ro n y  

sw y c h g ra n ic p rz e d ja k ąk o lw ie k in w a z ją  

o ra z c h ę ć n ie d o p u sz c z e n ia# a b y B e lg ia s ta ła  

s ię te re n e m o p e ra c y j w o je n sy ch o b c y c h  

c z y n n ik ó w  c z y to n a lą d z ie , n a m o rz u lu b  

w  p o w ie trz u

2 . R z ą d R z e sz y s tw ie rd z a , ż e n ie n a ru sz a l­

n o ść g ra n ic b e lg ijsk ic h le ż y  w ir f te re s ie  

w szy s tk ic h p a ń stw z a c h o d n ic h i z e sw e j 

s tro n y o św ia d c za g o to w o ść re sp e k to w a n ia  

z a w sz e te ry to rju m  B e lg ii, w y ją w sz y  n a tu ra l­

n ie w te d y ,  g d y B e lg ia w e źm ie c z y n n y u d z ia ł  

w  a k c ji z b ro jn e j, sk ie ro w a n e j p rz e c iw  

N ie m c o m .

3 . R z ą d R z e szy  g o tó w  je s t, p o d o b n ie ja k  

rz ą d y A n g lii i F ra n c ji, u d z ie lić B e lg ii p o ­

m o c y , je ś li s ta n ie s ię o n a p rz e d m io te m n a  

p a śc i lu b in w a z ji.

N o ta p o s ła b e lg ijsk ie g o b rz m i n a s tęp u ją c o :

—  K ró le w sk i rz ą d b e lg ijsk i z d u ż e m z a ­

d o w o le n ie m  p rz y ją ł d o  w iad o m o śc i p rz e k a z a n e  

m u d z iś o św ia d c z e n ie rz ą d u R z e sz y , z a k tó re  

w y ry ta sz cz e re p o d z ię k o w a n ie .

P re z y d e n t G re ise r p ro te s tu je  

u Stolicy Apostolskiej przeciw utworzeniu 
dwóch prtbostw polskich w Gdańsku.

G D A N S K . W  z w ią z k u  z  e ry g o w a n ie m  d w ó c h  

p ro b o s tw p o lsk ic h w  W . M . G d a ń sk u , p re z y ­

d e n t se n a tu G re ise r w y s to so w a ł d o S to lic y  

A p o sto lsk ie j te le g ra m p ro te s tu jąc y p rz e c iw k o  

te m u  z a rzą fó e r^ iu  b isk u p a g d a ń sk ie g o O . R u rk ę .

T e le g ram  p ro te s tac y jn y P re z y d e n ta S e n a tu  

d o S to lic y A p o s to lsk ie j z o s ta n ie p rz e z o p in ię  

p o lsk ą p rz y ję ty z n a jw y ż sz y m z d u m ie n ie m . 

E ry g o w an ie ty c h p a ra f ij n ie n a ru sz a b o w ie m  

w  n ic z y m p ra w  S e n a tu  i p ro te s t je g o p o z b a ­

w io n y  jd s t w sz e lk ie j p o d s ta w y  p ra w n e j. Z a rz ą ­

d z e n ie b isk u p a , n a d a ją c e re k to ro m  k o śc io łó w  

p o lsk ic h u p ra w n ie n ia p ro b o sz c zo w sk ie , c d p o -  

w ią d a w  z u p e łn o śc i g w a ra n c jo m n ię sk rę p o w a - 

n e g o ro z w o ju n a ro d o w e g o , z a p e w n io n e g o  lu d ­

n o śc i p o lsk ie j p rz e z k o n s ty tu c ję I u m o w y  p o i-  

sk o -g d a ń sk ie o ra z o św ia d c z e n ia se n a tu W . M . 

S tąd  m o ty w o w a n ie  p ro te s tu  se n a ta  o b u rz e n iem ,  

ja k ie  m ia ło  z a rz ą d z e n ie b isk u p a w y w ro ła ć  w śró d  

lu d n o śc i g d ą ń sk ie j, n ie m o ż e u sp ra w ie d liw ia ć  

te g o w y s tąp ie n ia . D o d ać p rg y  ty m  n a le ż y , ż e  

o p ó r p rz e c iw  u tw o rze n iu  p o lsk ic h  p a ra f ij p e rso ­

n a ln y c h z o rg a n iz o w a n y z o s ta ł p rz e z p e w n ą  

c ź ę ść d u c h o w ie ń s tw a n ie m ie c k ie g o , z p o b u d e k  

b y n a jm n ie j n ie id e o w y c h , g d y ż p ły n ą c y c h  tz 

o b a w y , ż e u tw o rz e n ie ty c h p a ra f ij w p ły n ą ć  

m o ż e n a u sz c z u p le n ie k o rz y śc i m a te r ia ln y ch  

p o sz c z e g ó ln y c h p ro b o sz c z ó w  g d a ń sk ich  z  c a y n -  

n o śc i d u sz p a s te rsk ic h , k tó re fa k ty c z n ie  z re sz tą  

b y ły  sp ra w o w a n e p rz e z re k to ró w  k o śc io łó w  

p o lsk ic h .

„Nie krzywdzimy kościołów, lecz ujmujemy im 
pracy1*.

M in . G o e b b e ls o tw ie ra „ k o śc ió ł 

p o lity c z n y " n a r .-so c ja lis ty cz n y .

B E R L IN . N a w z g ó rzu  w  p o b liżu k ą p ie li­

sk a S e e g b e rg  (S z le z w ik ) o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę  

o tw a rc ie n o w e g o s ta d io n u , p rz e zn a c zo n e g o d o  

o rg a n iz o w a n ia u ro c z y s ty c h o b c h o d ó w  lu b  

ig rz y sk w  p ó łn o c n e j m a rc h ii g ra n ic z n e j.

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  b y ła m o w a m in i­

s tra  p ro p a g a n d y , G o e b b e lsa , k tó ry p o ru sz y ł  

d w ie a k tu a ln e sp ra w y : 1 . s to su n e k  d o  k o ó c io ła  

i 2 . p ro b le m  k o lo n ia ln y .

W  sp ra w ie k o śc io łó w m in is te r o św ia d c z y ł 

m . in .: n ie k rz y w d z im y  k o śc io łó w , p rz e c iw n ie ,  

u jm u jem y  im  p ra c y , k tó rą  w łaśc iw ie m iis ia ły b y  

sa m e w y k o n a ć . Je ż e li z a ś k o śc io ły  u sk a rż a ją  

s ię , ż e u tra c iły  k o n tak t z n a ro d e m , to . n a le ży  

to p rz y p isać te m u , a e n ie u m ie ją ju ż p rz e m a ­

w iać d o  n a ro d u w łaśc iw y m  ję z y k ie m . N a ró d ,  

k tó ry p rz e sze d ł 4 la ta w o jn y i 1 5 la t m a rk s iz ­

m u , n ię m a ż a d n e g o z ro z u m ie n ia d la d ro b ia z ­

g o w e g o ro z ró żn ia n ia te o lo g ic z n eg o . P ra g n ie  

o n  w id z ieć c z y n c h rze śc ija ń sk i, k tó re g o u c ie ­

le śn ie n iem  je s t ra c z e j p o m o c z im o w a , n iż ro z ­

p ra w y te o lo g ic z n e t .zw . f ro n tu w y z n an io w e g o .

M ó w iąc o sy tu a c ji z a g ra n ic » n o -p o lity c z n e j  

N ie m ie c , m in . G o e b b e ls o św iad c z y ł, ż e p la n  

4 -le tn i m a  n a c e lu u sa m o d z ie ln ie n ie g o sp o d a r ­

c z e n a ro d u , k tó re m u o d e b ra n o  k o lo n ie . 6 8 -m i-  

l lo n o w y  n a ró d  m o ż n a n a k a rm ić ty lk o C h le b em ,  

n ie z a ś f ra z e sa m i g e n e w sk im i. N ik t n ie w ie  

le p ie j o d n a s , ja k  c ięż k ich w y s iłk ó w  w y m a g a ło  

n a k a rm ie n ie n a sz eg o n a ro d u . N ik t n ie w ie  

le p ie j, ż e p o trze b u jem y  k o lo n ij, a b y u z y sk a ć  

n ie z b ę d n y  o b sz a r ż y c io w y . I n ik t ró w n ież n ie  

w ie le p ie j, ż e śm y w e w ła sn y m k ra ju u c z y n ili 

w szy s tk o , a b y ro z w ią z a ć sp ra w y , k tó re w  

o b e c n y c h w a ru n k a c h m o g ą b y ć ro z w ią z an e .

W  k o ń c u  d r G o e b b e ls m ó w ił o z n a c ze n iu  

s ta d io n u . M a o n  b y ć  „ k o śc io łe m  p o lity c z n y m ",  

k tó ry n a p rz e c ią g  d z ie s ią tk ó w  |a t i s tu le c i w y ­

c h o w y w a ć m a p ra w d z iw y c h  n a ro d o w y c h  so c ja ­

l is tó w  w  d u c h u w sp ó ln o ty i so lid a rn o śc i n a ro ­

d o w e j.
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3 n a u c z y c ie li i 3 u rz ę d n ik ó w  d o ra d c a m i k u ra to ra  
w  Z w ią z k u N a u c z y c ie ls tw a P o lsk ie g o .

Co zakomunikował p. min.
M in is te r o św ia ty  p ro f . S w ię to s ław sk i p rz y ­

ją ł n a a u d ie n c ji p re z y d iu m  n ie d z ie ln e g o  z e b ra ­
n ia o b w o d u w a rsz a w sk ie g o Z w . N a u c z y c ie l­
s tw a P o lsk ie g o w  o so b a ch  p p . B . C h ró śc ić k ta -  
g o , S . D o b ra n ie c k ie g o i K . S tasz ew sk ie g o , 
k tó rz y  p rz e d sta w ili  m in is tro w i c e z o lu c je  i u c h w L -  
ły , p o w z ię te n a ty m  z e b ra n iu .

1 .  m in is te r z a k o m u n ik o w a ł s ta n o w isk o  rz ą ­
d u w  sp ra w ie Z w . N a u c zy c ie ls tw a P o lsk ieg o ,  
a m ian o w ic ie :

2 . R z ą d n ie m ó g ł i n ie b ę d z ie to le ro w a ł 
te g o , a b y n a c z e ln e w ład z e Z w ią z k u (z a rz ą d  
g łó w n y ) u p ra w ia ły p o lity k ę i p rz e k sz ta łc a ły  
o rg a n iz a c ję z a w o d o w ą n a u c zy c ie ls tw a n a z w ią ­
z e k p o lity c z n y w b re w n a jis to tn ie jsz y m  in te re ­
so m  P a ń s tw a ^ sz k o ły  i n a u c zy c ie ls tw a .

3 . R z ą d  n ie z a m ie rz a ł i l ie z a m ie rz a s ta ­
w ia ć ja k ic h k o lw ie k p rz e sz k ó d p ra c y Z w ią z k u , 
je g o  d a lsze m u ro z w o jo w i ja k o o rg a n iz a c ji z a ­
w o d o w e j, d z ia ła jąc e j w  ra m a c h s ta tu tu  i p ra ­
g m a ty c z n e g o u s ta w o d a w s tw a  n a u c z y c ie lsk ie g o .

4 . In te n c ją rz ą d u je s t ja k n a jsz y b sz e z li­
k w id o w an ie  s ta n u ty m c z a so w e g o , w y tw o iz c n e -  

• g o p rz e z z a w ie sz e n ie z a rz ą d u  g łó w n e g o Z w iąz ­
k u , z m ie rz a ją c d o  d o k o n a n ia m o żliw ie sz jb k o  
w y b o ró w  n o w e g o N a rzą d u  Z w ią z k u .

5 . D o c h w ili w y b o ru n o w eg o z a rz ą d u  
Z w iąz k u  m in is te r p o s ta n o w ił p o w o ła ć  d o  w sp ó ł­
p ra c y z k u ra to re m Z w . N a u c z y c ie ls tw a P o l­
sk ieg o ra d ę , z ło ż o n ą z 6 o só b , w p o ło w ie z  
n a u c z y c ie li i w  p o ło w ie z u rz ę d n ik ó w .

6 . M in is te r  s ta n o w c z o z a p rz e c z y ł ro z s iew a ­
n y m  z e z łą w o lą p o g ło sk o m , ja k o b y  w  n a jż y ­
w o tn ie jsz y c h  sp ra w a ch n a u c z y c ie ls tw a i sz k e -  
ły  m ia ły n a s tąp ić  z m ia n y . P rz e c iw n ie , b ę d ą  
p ro w a d zo n e n a d a l p ra c e , z m ie rz a jąc e  d o d a l­
sz e g o  u su w a n ia b ra k ó w  w  z a k res ie p o w sze c h ­
n o śc i n a u c z an ia . P rz ec ie ż w d o ty c h c z a so w e j  
p o lity c e m in is te rs tw o  d a ło d o w e d y d c k ta te c z n c  
n ie u s ta n n e j tro sk i o lo s n a u c z y c ie li i k a n d y ­
d a tó w  d o te g o  s tan u .

D o ść w sp o m n ie ć , ż e  w  c ią g u  d w u o s ta tn ich  
la t p o w ię k sz o n o l ic zb ę n a u c zy c ie li o 6  0 0 0 , 
p rz e z c o z n a c zn ie  z m n ie jsz o n o b e z ro b o c ie  
n a u c z y c ie lsk ie .

P o d o b n ie  —  w »  a a k re s ie  b u d o w n ic tw a  sz k o l­
n e g o  —  p o w y b u d o w a n iu 1 0 0 sz k ó ł im . M a r­
sz a łk a  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o  n a W ileń sz c z y ź n ie  
—  p o d e jm u je s ię b u d o w ę d a lsz y c h  2 0 0 sz k ó ł  
w  N o w o g ró d c z y ź n ie i n a  P o les iu .

P o z a ty m  m in is te r z a zn a c za , ż e w sz y stk ie  
p o g ło sk i, d o ty c z ąc e  ja k ie g o k o lw ie k  u sz c z u p le n ia  
p « a w  p o s ia d a n y c h  p rz e z n a u c z y c ie ls tw o , są  c a ł­
k o w ic ie b e z p o d sta w n e .

W  k o ń c u  m in is te r o św iad c z y ł, ź e p rz e ją w -  
sz y n a s ie b ie  n a ż y c z e n ie s 'z e fa rz ą d u d a ln e  
p ro w a d z e n ie sp ra w y , m a n a d z ie ję , ź e c a łe n a ­
u c z y c ie ls tw o d o p o m o ż e m u w  te j p ra c y . W a ­

ru n k ie m n ie z b ę d n y m d o te g o je s t u s ta n ie  
w sz e lk ic h p ró b  z a k łó ce n ia n o rm a ln e g o b ie g u  
p ra cy w  d iz k o le .

Swiętosławski nauczycielom.
M in is te r sp o d z ie w a s ię , ź e w  n a jk ró tszy m  

c z a s ie b ę d z ie m o ż n a p rz e p ro w a d z ić w y b o ry  
n o w y c h  w ła d z  Z w ią zk u  N a u c z y c ie ls tw a P o lsk ie ­
g o k u z a d b w e le n fu z a ró w n o w ła d z sz k o ln y c h , 
ja k  i sa m e g o n a u c z y c ie ls tw a .

3 6 m il. z ł. n a p o d n ie s ie n ie  

g o sp o d a rk i w ie jsk ie j.
R o ln ic tw e m  w P o lsc e o p ie k u ją s ię trz y  

c z y n n ik i: M iiits te rs tw o R o ln ic tw a i R e fo rm  
R o ln y c h , iz b y ro ln ic z e  i sa m o rz ą d te ry to r ia ln y .  
In s ty tu c je te  p o s iad a ją c tf^ c w ie d n ic fu rd u ffe  
n a p o p ie ra n ie ro ln ic tw a , z w ła sz c z a d ro b n e g o ,  
w z m o ż en ia je g o w y tw ó rc z o śc i, p o d n ie s ie tr ia  
k u ltu ry  i o św ia ty  z a w o d o w ej z w alc za n ie sz k o ­
d n ik ó w  ro ś lin n y c h  1 c h o ró b  z w ie rz ę c y c h  e ta

O b o w iąz u jąc y b u d ż e t M in is te rs tw a R o ln i­
c tw a i R e fo rm  R o ln y c h p rz e w id u je , ź e  n a  c e le , 
z w ią za n e z ro z w o je m  ro ln ic tw a , m a  b y ć  w y d a t­
k o w a n e 1 9 .7 3 2 ty s . z ł. Z  su m y te j 1 2 .7 5 0 ty s .  
? ł. p rz y p a d a n a . su b w ep c jo n o w rn ie o b ro tu i 
z b y tu a r ty k u łó w  n o ln ic zy c h  (g łó w n ie w  y k sp o r-  
cie); p o k a ź n e k w o ty  m a ją iś ć n a w a lk ę z c h o ­
ro b a m i z w ie rz ą t i ro ś lin (1 .4 7 3  0 0 0  z ł) i n a m e ­
l io ra c je (1 .9 0 0 .0 0 0 z ł.)

Iz b y ro ln ic ze w  b u d ż e c ie n a ro k 1 9 3 7 /8 8  
p re lim in o w a ły 8  2 5 0 ty s . z ł. n a p o p a rc ie ro ln i­
c z e j w y tw ó rc zo śc i ro ś lin n e j i z w ie rzę c e j i n a  
sz k o ln ic tw o  z a w o d o w e , k o n k u rsy  i p rz y sp o so ­
b ie n ie ro ln ic ze o ra z  n a p o trz e b y o g ó ln o -e l c n c -  
m icz n e i o g ó ln o -k u k u ra ln e .

S a m o rz ą d te ry to r ia ln y , śc iś le j: p o w ia to w e  
z w iąz k i sa m o rz ą d o w e w y k a z u ją w  b u d ż e ta c h  
n a ro k 1 9 3 7 /3 8  su m ę 7 .9 5 2  ty s . z ł. k tó re p rz e ­
z n a cz o n o  n a s ty p e n d ia i sz k o ły  ro ln ic z e , i p o ­
d n ie s ie n ie k u ltu ry  ro ln ę j.

W  su m ie ro ln ic tw o p o w in n o  o trz y m ać 3 6  
m il. zł, k tó re n ie w p ro s t a le p o ś re d n io s łu ż y ć  
m a ją p o d n ie s ie n iu g o sp o d a rk i w ie jsk ie j n a p o ­
z io m , o d p o w iad a ją cy  i lo śc io w e j ro li g iu jy  w ło ­
śc iań sk ie j w  P o lsc e . S u m a , d o p ra w d y , n ie w ie lk a .

T y m  w ięk sz y i ty m  b a rd z ie j p la n o w y  m u ­
si b y ć w y s iłe k , a b y  ta k  d ro b n e ś ro d k i z o s ta ły  
u ż y te ja k n a jb a rd z ie j c e lo w o i p o ż y te c zn ie .

Audycja pod lufami karabinów.
B e lg ijsk a p ra sa p rz y n o s i w ia d o m o ść  o n ie ­

sa m o w ite j a u d y c ji ra d io w e j, k tó rą p o s ły sz a ł  
n ie d a w n o  je d e n z b e lg ijsk ic h ra d io a m a to ró w . 
N a d a w a ła k tó ra ś z e  s r ta c y j c z e rw o n e j H isz p a n ii. 
P o  se rw is ie  in fo rm a c y jn y m  z a p o w ie d z ia n o , ż e  
te raz b ę d ą m ó w ić b . ż o łn ie rz e g e n . F ra n c o , 
k tó rz y  p rz e sz li n a s tro n ę w o jsk c z e rw o n y c h . 
P o c h w ili ro z le g ł s ię g ło s : „ M ó w im y  p ’o d  g ro ź ­
b ą k a rab in ó w  —  tu o c h o tn ic y w ło a cy , w z ięc i 
d o  n ie w o li p rz e z c z e rw o n y c h “ . . .

I  n a g le ro z le g ła s ię  sa lw a k a ra b in ó w . W  te j 
c h w ili a u d y c ję p rz e rw a n o . W ra że n ie , ja k ie ta  
a u d y c ja w y w a rła n a s łu c h a cz a c h , b y ło o c z y ­
wiście w strz ą sa ją c e .

Obfity zbiór ziemniaków na Pomorzu.
T O R U Ń . Z b ió r z ie m n ia k ó w p rz e d s ta w ia  

s ię n a o g ó ł b a rd iźo d o b rz e . S ą w o je w ó d z tw a ,  
w z g lę d n ie o k o lic e P o lsk i, w  k tó ry ch  z b ió r z ie ­
m n ia k ó w  je s t o 5 0 p ro c , w y ż sz y  n iż w la ta c h  
u b ie g ły c h . W n ie k tó ry c h g o sp o d a rs tw a m i 
ro ln y c h  o s ią g n ię to  p o n a d  3 0 0  k w in ta li z  h e k ta ra .

P o d a ż z ie m n ia k ó w  n a ry n k u  je s t z n a cz n a ,  
sz c ze g ó ln ie p rz e z w łaśc ic ie li w ię k sz y c h p o ­
s iad ło śc i. Z  te g o w z g lę d u ry n e k n ie je s t w  
m o ż n o śc i w c h ło n ą ć w ię k sz y c h i lo śc i p o ja w ia ­
ją cy c h s ię z ie m n ia k ó w , p rz e z c o  n a s tą p iła  d o ić  
z n a ć z n a o b n iż k a c e n y z ie m n ia k ó w ta k ja d a l­
n y c h ja to fa b ry c z n y c h . G ie łd y n o tu ją z ie ­
m n ia k i w  R ó w n e m , w  P o z n an iu  i B y d g o szc z y  
o d 3 — 4 z ł z a 1 0 0 k g . lo k o  g ie łd a t . j . łą c z n ie  
z k o sz ta m i p rz e w o z u i z a ro b k iem  k u p c a . G ie ł­
d y w ś ro d d w isk a c R w y b itn ie k o n su m c y jn y c h  
ja k W a rsz a w a , Ł ó d ź , K ra k ó w , n o tu ją z ie m n ia ­
k i ja d a ln e e d z ł 4 ,5 0 z a 1 0 0 k g . lo k o g ie łd a . 
C e n a z iem n iak ó w  fa b ry c zn y c h  o b n iż y ła s ię d » o  
1 7 g ro sz y  z a k g . p rb c . sk ro b i.

Z e w z g lę d u n a z m n ie jszo n y e k sp o rt, w y ­
n ik ły  tru d n o śc i w  z b y c i z iem ia k ó w , c o w y ­
w o ła ło sw e g o ro d z a ju n e rw o w o ść n d ry n k u  
z ie m ia c z a h y m .

E k sp o rt z ie m ia k ó w  ro z w ija s ię n o rm aln ie  
je d y n ie d o W ło ch , n a to m ia s t  je s t b a rd z o  o g ra ­
n ic z o n y  d o B e lg ii, a p ra w ie c a łk o w ic ie z a m ­
k n ię ty  d o F ra n c ji i P o rtu g a lii . N a d z ie je n a  
W ie lk i e k sp o rt z ie m n ia k ó w d o A rg e n ty n y  
p ra w ie w  c a ło śc i z a w io d ły , g d y ż k o sz ty h a n ­
d lo w e w  s to su n k u  d o c e n y e k sp o rto w e j w y k a ­
z y w a ły  n ie c fo b ó r d o 7 5 p ro c , a d v a lo re m .

W  d e ta lu c e n y z ie m n ia k ó w e n a cz n ie s ię  
o b n iż y ły  i w a h a ją s ię ^ o d 4 — 6 g ro sz y z a 1 k g .

Wielka bitwa powietrzna nad Saragossą 
w dniu święta Matki Boskiej.

S A R A G O S S A . A g e n c ja H a ssa d o n o si, iż w  
d n iu  u ro c z y s te g o św ię ta M a tk i B o sk ie j d e l P i­
la r ro z e g ra ły  s ię n a jw ię k sz e p o w ie trz n e b itw y  
w  p o b liżu  i n a d S a ra g o ssą . O k o ło  g o d z . 8 .4 0  
sa m o lo ty  rz ą d o w e w y s ta r to w a ły z C a sp e w  
k ie ru n k i! S a ra g o ssy . W  o d le g ło śc i k ilk u k ilo ­
m e tró w  o d m ia sta , n a d w io sk ą P a s tr iz d o sz ło  
d o  s ta rc ia m ięd z y n im i, a k ilk u  e sk a d ra m i p o ­
w sta ń cz y c h sa m o lo tó w m y śliw sk ich . B itw a  
p o w ie trzn a trw a ła o k o ło  g o d z in y . 1 3 sa m o lo ­
tó w  rz ą d o w y c h  z o s ta ło  s trą c o n y c h i sp a d ło  w  
o b rę b ie l in ii p o w s ta ń c z y c h , a 6 in n y c t, tra f io ­
n y c h  p o c isk a m i, z tru d e tn  ty lk o z d o ła ło lą d o ­
w a ć p o s tro n ie  rz ą d o w e j. U  g o d z . 1 5 w  c h w ili 
g d y  fo rm o w a ła s ię w ie lk a tra d y c y jn a p ro c e s ja  
k u c z c i M a tk i B o sk ie j d e l P ila r , p o ja w iły s ię  
n a d i S a ra g o ssą p o n o w n ie sa m o lo ty rz ą d o w e . 
B itw a ro z e g ra ła s ię ty m  ra z em n a d m ia s tem ,  
p rz y c z y m 7 sa m o lo tó w rz ą d o w y c h z o s ta ło  
s trą c o n y d h , a 5 in n y c h z o s ta ło z m u sz o n y c h  
o g n iem  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h d o o d lo tu . —

A g e n c ja  H a v a sa w y ra ż a  p rz y p u sz cz e n ie ,ź e  
d o w ó d z tw o p o w s tań c z e b y ło u p rz e d z o n e , iż w  
d n iu św ię ta M a tk i B o sk ie j d e l P ila r z o s ta n ie  
m ias to  z a a ta k o w a n e p rz e z sa m o lo ty rz ą d o w e  
i sk u tk ie m  te g o  z g ro m a d z iło w  S e ra g o ss ie n a j­
le p sz e e sk a d ry  sa m o lo tó w  m y śliw sk ic h .

4 6

W a lk a  o  m ilio n y
C . d . P o w ieść

(P rz e k ła d  z f ra n cu sk ie g o .)

—  M a sz g o ? —  z a w o ła ł, d a j g o .
—  C ó ż c h c e sz z n im  e ro b ić ?
—  C b c ę g o z o b a c zy ć , c h c ę s ię u p e w n ić , 

ż e s ię ju ż n ic ze g o  lę k a ć n ie p o frz eb iiję .
—  T e g o  je sz c z e n ie je s te śm y p e w n i. C z y  

h ra b ia p ro w ad z ił ra c h u n k i?
—  T a k , b a rd z o a k u ra tn ie .
—  O tó ż m a sz , to ć z a p isa ł b e z w ą tp ie n ia w  

sw e j k s ięd z e ra c h u n k o w e j m ilio n f r ., k tó ry  
w y p o ży c z y ł, a te ra z  a d m in is tra to r n a z n a c z o n y  
p rz e z są d , n ie z n a la z łsz y  w  k s ię g ac h , ż e d łu g  
te n  z o s ta ł z w ró c o n y , b ę d z ie ż ą d a ł o d  c ieb ie  o b ­
ja śn ie n ia i d o w o d ó w . M a m y w rę k u k w it,  
k tó ry z n a c zy  to sa m o c o z w ró c o n y .

—  Z a p e w n e , a le g d y s ię z a p y ta ją z k ą d z 
ja k ic h fu n d u sz ó w sp ła c iłe ś n a g le h ra b iem u  
p rz e d  je g o  śm ie rc ią d łu g , z k tó re g o d o p ie ro  
p o p ię c iu  la ta c h p o trze b o w a łe ś s ię u iśc ić  ?  M ó ­
w ią c p o m ię d z y  n a m i k u z y n k u , n a to n ie ła tw o  
c i b ę d z ie z n a le ź ć o d p o w ie d z i.

—  T o p ra w d a —  rz ek ł P a sk a l s tłu m io n y m  
g ło se m .

—  Z a es itą —  m ó w ił d a le j L e o p o ld —  
u w ie rz o n o b y c i m o ż e , g d y łfy ś tw ie rd z ił śm ia ło ,  
ż e h ra b ia p rz y  sw e m  o s ła b ien iu  z a p o m n ia ł te j  
sp ła ty  m ilio n a z a p isać .

—  T a k ie j w ie lk ie j su m y  ? C z y to je s t 
p ra w d o p o d o b n e m  ?

—  N ie p o w ia d a m , ż e to je s t p ra w d o p o d o ­
b n e m , le cz z d a rzy ć s ię m o że .

—  G d y b y w sz y stk o m ia ło b y ć  w  p o rz ą d k u , 
to b y  f w  m o ich k s ię g a c h  ra c h u n k o w y ch , p o w i­
n ie n  b y ć u m ie sz c z o n y  te n sp ła c o n y  m ilio n .

— - T o  n ie b y ło b y  n ic tru d n e g o , je ż e li m a sz  
z rę cz n e g o i o d d a n e g o  c i k a s je ra .

—  Z rę c zn y i p rz y w ią z a n y  d o m n ie je s t o n  
b a rd z o , a le n ie s te ty , z a u c z c iw y  d o te g o  1

—  K a s je r u c z c iw y , to rz e c z b rz y d k a ?
—  L e c z p o z w ó l m i s ię n a m y ś lić — m ó w ił 

g ie łd z is ta . M ó g łb y m  u d a ć , ż e te p ie n ią d z e z a ­
p ła c iłe m , n ie p o w ie d z ia w sz y m u n ie o te m .  
M a m  m o ją o so b n ą a g e n d ę , k tó re j o b ra c h u n e k  
o n ty g o d n io w o  w c ią g a  w  k s ię g ę .

—  W ię c to s ię d o b rz e d a u rz ąd z ić . K ie d y  
w id z ia łe ś h ra b ie g o p o ra z o s ta tn i? —  S z esn a s ­
te g o , b ie ż ąc e g o  m ić sią c a .

— Te tw o je o d w ie d z in y  p o w in n y  s ię  s to so ­
wać z d a tą w y p ła ty  k a p ita łu w ra z z p ro c en ta ­
m i ; z re sz tą a d m in is tra c ja m a ją tk u p a n n y H o -  
n o ry n y  o d d a n a b ę d z ie z a p e w n e ju ż  ju tro  w rę c e  
są d u , k tó ry n ie c h s ię ja k c h c e z  ty c h in te re ­
só w  p b te m  w y w ija .

X X V III .

—  Je ż e li tw o je p rz e p o w ie d n ie s ię z isz c zą , 
to je s te m  o c a lo n y , —  rz ek ł P a sk a l.

—  N ie p o trze b u jesz b y n a jm n ie j p o w ą tp ie ­
w a ć , ź e s ię z isz cz ą , o d p o w ie d z ia ł z a ro z u m ia le  
L e o p o ld .

Ś lu b o w a łem  so b ie , u sz c z ę ś liw ić c ieb ie ! —  
T o  z a c z n ij o d o d d a n ia m i k w itu , w y s ta w io n e g o  
p rz e z em ie h ra b ie m u  T e rry s .

G a le rn ik  z a u w aż y ł, ż e  w z b ran ia n ie  s ię  je g o , 
m o g ło b y  o b u d z ić p o d e jrz e n ie w  P a sk a lu , m ią ł  
z re sz tą  d o sy ć in n y c h d o w o d ó w  p rz e c iw k o  sw e ­
m u k u z y n o w i. W sta ł w ię c , o tw o rzy ł sk rz y n k ę ,  
d o k tó re j sc h o w a ł sk ra d z io n e p a p ie ry , w y ją ł z  
n ie j p a k ie c ik z p o d p ise m  P a sk a l L a n q u ie r i 
o d d a ł g o  k re w n ia k o w i.

—  O to m a sz , —  rz e k ł, c z y o d tą d z e ćh c e sz  
z a szc z y c ić m n ie c a łk o w ity m  z a u fa n iem  ?

P a sk a l d rż ą c  z ra d o śc i, z a c z ą ł p rz e g lą d a ć  
te p a p ie ry . Z n a jd u je s ię tu  w szy s tk o  to , ro b y  
m i m o g ło b y ło sz k o d z ić , —  m ó w ił —  je s te m  
c i sz c ze rz e w d z ię c zn y m  L e o p o ld z ie .

—  D a m  c i w k ró tce sp o so b n o ść w y w d z ię ­
c z e n ia m i s ię . L e c z te ra z m y ślm y o n a sz y ch  
in te re sa c h ; trz eb a n a m  s ię p rz ed e w sz y s tk w m  
z a jąć p a n n ą H o n o ry n ą T e rry s . O tó ż tu n a  
s to le le ż y l is to w y  p a p ie r i k o p e rty . W e ż p ió ro  
i p isz c o c i p o d y k tu ję , z m ien io n e m  p ism e m .

—  C o ta m k n u je sz z n o w u ? —  z a p y ta ł  
P a sk a l.

—  P o w ie d z ia łe m  c i to  ju ż  p rz e c ie ż  w c zo ra j.
—  C h c e sz  o sk a rż y ć p a n n ę T e rry s o o j-  

c o b ó js tw o ? to sz k a ra d n ie  1 C z y i trz eb a te g o  
k o n ie c zn ie ?

—  T rz e b a . T a p ię k n a p a n n a p rz y s to e m  
e n e rg ic z n e m i sa m o w ła d u em u sp o so b ie n iu , 
m o g łab y  n a m  c ią g le  w c h o d z ić w  d ro g ę . T rz e b a  
ją w ię c u su n ą ć n a b o k .

G d y sp a d k o b ie rc z y n i z o s ta n ie n a k lu cz  
z a m k n ię tą , w te n c z a s d o p ie ro b ę d z iem y p a n a m i  
sy tu a c ji.

—  O n a d o w ied z ie sw e j n ie w in n o śc i.
—  C ie k aw y m  w  ja k i S p o só b , k ie d y  w sz y t­

k o p rz e c iw k o n ie j św ia d c z y .

P isz ty lk o , a z m ie ń i le m o ż n o śc i p ism o , 
N ie c z as ju ż te raz d o sk ru p u łó w , b o je ż e li  
H o n o ry n ą n ie z o s tan ie o sk a rż o n ą , w tc n c re s  
sp a d n ie p o d e jrz e n ie n a jp ie rw  n a c ie b ie .

T ą s ło w a p o sk u tk o w a ły . P a sk a l sc h w y c ił 
p ió rk o i u m a c z a ł w a tra m en c ie , L e o p o ld d y ­
k to w a ł m u :

„ Ja śn ie W ielm o żn y  p a n ie p re z es ie p o lic ji ] 
B y łe m jed n y m z n a jd a w n ie jsz y c h p rz y ja c ió ł  
h ra b ie g o R o b e rta T e rry s , z m a rłe g o w c z o ra j w  
sw y m p a łac u p rz y b u lw ara c h M a lesh e rb e s .

(C ią g d a lszy  n a s tą p i.)
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H o w e  M ia s t o , dnia 15 października 1937 r.

P ią t e k  J a d w ig i i T e r e s y
S o b o t a  G a w ła  o p a t a •
N ie d z ie la  L u c y n y
P o n ie d z ia łe k  Ł u k a s z a  e w .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 5 .4 9  z a c h ó d  o  g o d z . 1 6 .3 9

Komunikat.
D y r e k c j a  O k r ę g o w a K o le i P a ń s t w o w y c h  z a w ia d a ­

m ia , ż e  o t w ie r a  z  d n ie m  c z te r n a s t e g o p a ź d z ie r n ik a r b . 
r ó w n ie ż  i d la  t y m c z a s o w e g o  r u c h u  o s o b o w e g o  n o w o  w y ­
b u d o w a n ą  l in i ę  S ie r p c — B r o d n ic a .

P ie r w s z y  p o c ią g  n r . 8 0 2 2  o d s z e d ł  z e  s t a c j i B r o d n ic a  

d n ia  1 4  b m . g o d z . 3  m . 4 0 .

Z miasta i powiatu.

Otwarcie drogi.
Z  d n ie m  d z is i e j s z y m  o t w ie r a m  w s z e lW  r u c h k o ło ­

w y  n a  d r o d z e  g m in n e j N ie m . B r z o z ie  —  B r a t u s z e w o .
N o w e  M ia s t o  L u b ., d n ia  1 2  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 7  r . 

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu  P o w ia t o w e g o :
( — ) M g r . A . K o w a ls k i .

*

Osoby, które znajdowały się w dniu 13 
października br. od godz. 18.30 do 19-tej w  

parku miejskim w Nowym M ieście uprasza się 

o udanie do miejscowego Posterunku Policji 

Państw, w celu udzielenia organom śledczym  

pewnych wyjaśnień.

Strzelanie o P. 0. S.
P o w ia t d w a  K o m e n d a  P . W . i W . F . p o d a j e d o  w ia ­

d o m o ś c i w s z y s t k im  o r g a n iz a c j o m  P . W . i W . F . , ż e d n ia  
1 7  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 7  r o k u  o  g o d z . 1 4 - t e j o r g a n iz u je  s t r z e ­
l a n ie  z  k a r a b in k ó w  s p o r t o w y c h  o P a ń s t w o w ą O d z n a k ę  
S t r z e le c k ą  k l . I l l , I I i I . n a s t r z e ln ic y m a ło k a l ib r o w e j  

n a  b o i s k u .  u  .
W a r u n k i : n a  I I I b l . k b k s . 4  a . o d le g ło ś ć  5 0 m t r . l e ż ą c  

t a r c z e  2 0 x 1 4  —  1 0  s t . p lu s  2 . —  5 0  p k t .

„ n a  I I — > > m — 65 ♦»

„ n a  I k l . k b k s . 3 a . —  2 0  s t . p in s  5  —  1 7 0  p k t .
A m u n ic j ę  m o ż n a  j io s ia d a ć  w ła s n ą  lu b z a k u p ić n a  

s t r z e ln ic y  w  c e n ie  4  g r . z a  s z t u k ę .

Z w r a c a m  u w a g ę w s z y s t k im  c z ło n k o m  o r g a n iz a c j i  

w . f . i p . w . ż e  s t r z e la n ie  o d b y w a  s i ę  i n a  k L  I - s ż ą  i ż e  
c z a s  o d n o w ić  O . S . p o n ie w a ż  s t r z e la n ie  o d b y w a ć  s i ę b ę ­
d z ie  t y lk o  d o  k o ń o a  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 7  r .

C i k t ó r z y  p o s ia d a j ą  O . S . p o w in n i z e s o b ą  p r z y ­
n ie ś ć  l e g it y m a c j ę  c e le m  j e j o d n o w ie n ia , c i b t ó r z y  n ie  
p o s ia d a ją  l e g i t y m a c j i O . S , m o g ą n a b y w a ć t a k o w e w  

c e n ie  1 5  g r .

Echa pojarmarczne.
N o w e  M ia s t o . Ubiegłej środy odbył się 

w Nowym. M ieście Jarmark krsmny, oraz na 

bydło i konie. I tym razem, dzięki staraniom  
miejscowego Komitetu obywatelskiego, nie do­

puszczono na jarmark żydowskich straganiarzy, 

przybyłych zresztą w niewielkiej liczbie. Zjazd 

kupców-ęhrześcijan jak i ludności okolicznej 

był w tym roku bardzo liczny i znać było, mi­
mo pewnej podwyżki cen, znaczne ożywienie  

w transakcjach, zwłaszcza w  daiale odzieżowym  
i obuwnicźym. Nie mniejszy ruch panował 

też i w sklepach miejscowych kupców, zwłasz­

cza bławatników, a niestety także i u miejsco­

wych żydów.

Jarmark miał naogół przebieg spokojńy. 

M iejscowa policja sprawnie czuwała nad utrzy­

maniem ładu i bezpieczeństwa. Przytrzymano  
w czasie odbywania się jarmarku kilka osób 

za popełnienie kradzieży kieszonkowych i ze 

straganów, w godzinach późniejszych natomiast 

kilka osób przytrzymano za opilstwo. Poważ­

niejszych wrypadków kradzieży, czy oszustw  

nie zanotowano.

Baczność P.P. Pszczelarze!
Nowe Miasto. N a d s z e d ł z a m ó w io n y c u k ie r n a  

p o d k a r m ia n ie  p s z c z ó ł i m o ż ę a  o d e b r a ć  g o  o d  z a r a z  U  p .  
K u j a w s k ie g o . —  W  d n ia c h  o d  2 2  d o  2 4  b m . o d b y w a  s  ę  
z  r a m ie n ia  P .T .R . w  N o w y m  M ie ś c ie  n a  s a l i H o t e lu  C e n t *  
r a ln e g o  w y s ta w a r o ln ic z o - h o d o w la n a  n a  p o w ia t lu b a w ­
s k i w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z ą  o k a z y  r ó ż n y c h  o w o c ó w , w a ­
r z y w , z ie m io p ło d ó w  z b o ż o w y c h ,  s t r ą c z k o w y c h , o k o p o w y c n  

i t . d . , r ó ż n y c h  p r z e t w o r ó w  z  o w o c ó w  i w a r z y w , k o n ­
s e r w , w in , s o k ó w  i t . p . , f a b r y k a t ó w  c h e m ic z n y c h w y  
r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h , s t o ją c y c h  n a  u s łu g a c h  r o ln ic t w a .  
K o m it e t w y s t a w y p r z y s t ą p i ł t a k ż e  d o  z a r z ą d u n a s z e g o  
t o w a r z y s t w a  z  p r o p o z y c j ą  w z ię c ia  u d z ia łu  w  t e j I m p r e z ie  
j a k o  p r z e d s t a w ic ie la  g a ię ż i g o s p o d a r s t w a s p o łe c z n e g o ,  
s t o j ą c e g o  t a k ż e  w  ś c i s ł e j ł ą c z n o ś c i z  r o ln ic t w e t o . P r o p o ­
z y c j ę t ę p r z y ją łe m  w  n a d z ie j ! , ż e c z ło n k o w ie  z e s w e j  
s t r o n y p o p r ą  t e n  m ó j z a m ia f  i p r z y c z y n ią  s i ę r ó ż n y m i  
e k s p o n a t a m i d o  w y k o n a n ia t e g o  m e g o z a m ia r u  i a i j a w -  
n ie n ia  p o s t ę p u  n a s z e j  p r a c y  w  t y m  p r z e d m io c ie  n a s z e g o  
g o s p o d a r s t w a  s p o łe c z n e g o . C h o d ź *  t u  o  w y s ta w ę  r ó ż n y c n  

t y p ó w  m ie s z k a ń  p s ż c z e l ic h , p o c z ą w s z y  o d  k o s t k i c z u b 8 * ‘  
k i i k o ń c z y w s z y  n a  u lu  w a r s z a w s k im  lu b  t e m u  p o d o b ­
n y m . D a le j n a le ż y  w y s t a w ić  r ó ż n e  s y s t e m y  h o d o w li , s p o ­
s ó b  h o d o w a n ia  m a t e k , s y s t e m y  r a m e k , n a r z ę d z ia  u ż y w a ­
n e  w  g o s p o d a r s t w ie  p a s ie c s n y m , w ir ó w k i d o  m io d u , n a ­
c z y n ia  i t . d . P r z e d e w s z y s t k im  n ie  n a le ż y z a p o m n ą c  o  
w y s t a w ie  n a s z y c h  w y b o r n y c h  m io d ó w  p o m o r s k ic h  u m ie ­
s z c z o n y c h  w  p ię k n y c h  i o z d o b io n y c h  s ło ik a c h , n a  k t ó r e  

z n a j d ą  s i ę  n ie z a w o d n ie  c h ę t n i n a b y w c y . U p r o s z a m  s z a -  
e  n o w n y e h c z ło n k ó w  o n ie z w ło c z n e z g ło s z e n ie s w y c n  

e k s p o n a t ó w , a ż e b y m  m ia ł z  g b r y  p r z e g lą d  n a  s p r a w ę , b o  

j e s t e m  t e g o  z d a n ia , ż e  o  i l e  s p r a w a  m a  s i ę  u d a ć , m n s im y  
p r z y c z y n ić  s i ę  d o  n ie j w s p ó ln ie . U le , w ir ó w k i i w ię k s z e  
p r z e d m io t y  w in n e  d o s t a r c z o n e  b y ć  j u ż  w  c z w a r t e k  2 1  b m .,  
in n ó  m o ż n a  d o s t a r ę z y ć  d o p ie r o  w  p ią t e k  2 2  b in . o  g o d z .  
1 1 , z a m k n ię c ie  z a ś  w  n ie d z ie lę  2 4  b m . o  g o d z . 1 6 , p c c e e m  
n a s t ą p i u s u n ię c ie  e k s p o n a t ó w , p o n ie w a ż  s a la  m u s i z o s t a ć  
o p r ó ż n io n a z e  w z g lę d u n a o d b y ć s i ę  m a j ą c ą z a b a w ę .  

A  z a t e m  r a z e m  d o  d z ie ła !  _
( — ) P io t B o w s h l , p r e z e s .

Do zespołów Przysp. Rolniczego.
W s z y s t k ie  z e s p o ły  P r z y s p o s o b ie n ia  R o ln ic z e g o , n a ­

l e ż ą c e t e r y t o r ia ln ie  d o  o k r ę g u  K .S ,M . N o w e  M ia s t o , z o ­
b o w ią z a n e s ą d o w y s t a w ie n ia s w o ic h e k s p o n a t ó w  n a  
p o k a z ie  o w o c a r s k im , k t ó r y  w  d n ia c h  2 2  —  2 4  b m . o d b ę ­
d z ie  s i ę  w  H o t e lu  C e n t r a ln y m  w  N o w y m  M ie ś o ie .

C e le m  o m ó w ie n ia  s z c z e g ó ło w e g o  s p r a w y  t e j , p c o s l -  
m y  o  p r z y b y c ie  w s z y s t k ic h  p r z o d o w n ik ó w  i p r z o d o w n i ­
c z e k  z e s p o łó w  P . R . n a  w t o r e k  1 9  b m . o  g o d z . 1 0 - t e j d o  
O g n is k a  K .S  M . N o w e  M ia s t o , g d z ie  lu s t r a t o r O k r ę g o w y  

d a  z e b r a n y m  in s t r u k c j e  i d y s p o z y c j e .
O b o w ią z k ie m  k a ż d e g o z e s p o łu  j e s t w y s ta w ie n ie  

s w y c h  p r ó b .
J e d n o c z e ś n ie  p o le c a m y  w s z y s tk im  o d d z ia ło m  w ie j ­

s k im , a  z w ła s z c z a c z ło n k o m  z e s p o łó w  P . R . z w ie d z e n ie  
p o k a z u .  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  K .S .M .

Kradzieże w powiecie.
Nielbark. N a  s z k o d ę  r o ln ik a  G o r c z y ń s k ie g o  W a c ­

ł a w a  z  N ie lb a j k a  d o k o n y w a n o  s y s t e m a t y c z n e j k ż a d z ie ź y  

t o r f u  Z  ł ą k i w  l l o ś e i 1 k la f t y , w a r t o ś c i o k o ło  1 0  z ł . D o ­
c h o d z e n ia  w  t o k u .

Nowe Miasto. K u p c o w i K u b a ls k ie m u  O s k a r o w i  
z  N o W e g o  M ia s t a  s k r a d z io n o  1 b ą c z e k  o d w ir ó w k i , w a r ­

t o ś c i o k o ło  4 0  z ł .

Łąki. M a ło r o ln e m u  K a r c z e w s k ie m u  L e o n o w i z  Ł ą k  

s k r a d z io n o  9 0  k g . ż y t a  z e  s t o d o ły  w a r t o ś c i 1 7  z ł . D o c h o ­

d z e n ia  W  t o k u .

Zajączkowo. R o ln ik o w i M a c k ie w ic z o w i J a n o w i  
z  Z a j ą c z k o w a  s k r a d z io n o  l e j c e s k ó r z a n e , d e s k i i in n e  

p r z e d m io t y  g o s p o d a r c z e , o g ó ln e j w a r t o ś c i 1 6  z ł .

Nowe Miasto. N a s z k o d ę w d o w y Ć w ik l iń s k ie j  
M a r t y  z N o w e g o M ia s t a s k r a d z io n o z j e j m ie s z k a n ia  
2 8 5  z ł g o t ó w k i i z e g a r e k m ę s k i s r e b r n y z ł a ń c u s z ­
k ie m  w a r t o ś c i o k o ło  2 0  z ł . S p r a w c a  w s z e d ł d o  m ie s z k a ­
n ia  p r z e z  o k n o  w  c z a s ie  n ie o b e c n o ś c i d o m o w n ik ó w . P o ­
l i c j a  w s z c z ę ła  e n e r g ic z n e  p o s z u k iw a n ia .

Nowe Grodziczno. R o ln ik  F la k  F r a n c i s z e k  z  N o ­
w e g o  G r o d z ic z n a z g ło s i ł p o l i c j i o f c r h d z ie ż y m a s z y n y  
r o ln ic z e j , s o r t o w n ik a  d o k a r t o f l i , w a r t o ś c i o k o ło  1 0 0  z ł . 
D o c h o d z e n ia  w  t o k u .

Lipowiec. N a s z k o d ę r o ln ik a L e w ic k ie g o J a n a  

z  L ip o w c a  d o k o n a n o k r a d z ie ż y 3 k o p e k s ia n a ( o k o ło  
4 1 / » c t r ) z  ł ą k i w  N ie lb a r k u , w a r to ś c i o k o ło  1 5  z ł .

Wawrowioe. W  d n iu  1 1  b m . s k r a d z io n o  z  k o r y ­
t a r z a  d io m u  m ie s z k a ln e g o  n a  s z k o d ę  r o ln ik a  J o d ło w s k ie ­
g o  B e r n a r d a  z  M a r z ę c ic  1 ę o w e r m ę s k i , w a r t o ś c i o k o ło  
1 0 .0  z ł . N a t y c h m ia s t w s z c z ę t y  p r z e z |p o l l c j ę p o ś c ig d o p r o ­
w a d z i ł d o  u j ę c ia  s p r a w c z y n i k r a d z ie ż y  w r a z z r o w e r e m  
n a  s z o s ie  p o m ię d z y  L ip o w y m  D w o r e m  a W a w r o w ic a m i .  
Z ło d z ie jk ą  o k a z a ła  s i ę  n ie j . M ie s z c z y k ó w n a O t y l j a b e z  
s t a łe g o  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia , a  p o c h o d z ą c a z p o w ia t u  

o lk u s k ie g o . J a k  s i ę  o k a z a ło , w y m ie n io n a  b y ła  j u ż  k i lk a ­
k r o t n ie  k a r a n a  z a  k r a d z ie ż e . W  m ię d z y c z a s ie  M ie s z c z y -  

k ó t f n a  p o r z u c i ła  j e d e n  r o w e r d a m s k i , r ó w n ie ż p r a w d o ­
p o d o b n ie  p o c h o d z ą c y  z  k r a d z ie ż y  z  t e r e n u  p o l i c .  N o w e g o  
M ia s t a  w  z a b u d o w a n iu  r o ln .  J o d ło w s k ie g o  w  M a r z ę c ic a c h .  
S k r a d z io n y r o w e r p o l i c ja z w r ó c i ła p o s z k o d o w a n e m u ,  
d r u g i r o w e r  d a m s k i z ło ż o n o  n a  p o s t e r u n k u  p o i . w  W a -  
w r o w ic a c h . P r z y tr z y m a n ą w r a z z o d n o ś n y m  a k t e m  
o s k a r ż e n ia  o d s t a w io r s o  d o S ą d u G r o d z k ie g o w  N o w y m  

M ie ś c ie .

Pożar domu.
Chrośle. W  d n iu  1 4  b m . o k o ło  g o d z . 2 - g ie j p o ­

w s t a ł p o ż a r u c h a łu p n ik a P t z y b y l s k le g o  K o n s ta n t e g o  
z a m . w  C h r o ś lu , g d z ie  s p a l i ł s i ę  d o m  m ie s z k a ln y m a s y ­
w n y , k r y t y  s ło m ą . D o m  u b e z p ie s z o n y  b y ł  w  Z a k ł . U b e z p .  
W z a j . w  P o z n a n iu  n a  s u m ę  1 .5 0 0  z ł , p o d c z a s  g d y  s z k o d a  
w y r z ą d z o n a  p o ż a r e m  w y n o s i o k o ło  2 0 0 0  z ł . P r ó c z t e g o  
s p a l i ło  s i ę  P r z y b y l s k ie m u  c z ę ś ć  g a r d e r o b y , w a r t . 2 0 0  z ł , 
o r a z  3  f u r y s ia h a z n a j d u ją c e g o s i ę n a  s t r y c h u d o m u  
m ie s z k a ln e g o  w a r t . 1 9 5  z ł , P r z y c z y n y  p o ż a r u  n a r a z if e  n ie  

u s t a lo n o .

Z dalszych stron.

Podrzuciła dziecko.
G o la b . Niezatnężna Stefania Nałkowska  

z Golubia w szpitalu w Częstochowie porodzi­

ła dziocko płci męskiej, którego ojcem ma być 

Stanisław Jagielski z Golubia. Z liczącym  

jeden miesiąc dzieckiem swoim pieszo przy­
była z Częstochowy do Golubia dnia 20 ub. m. 

Tu w nieobecności Reginy Olejniczakowej 

przez ńiezntfnego mężczyznę złożyć kaząła 
dziecko do łóżka w izdebce, którą n» ulicy 

W odnej zajmuje wspólnie z Jagielską W ładys­

ławą, aby jak krążą pogłoski w ten sposób 
zmusić syna Jagielskiej do ożenku. Następnie 

matka nieślubna się ulotniła w niewiadomym  
kierunku, pozostawiwszy maleństwo swoje bez 

opieki na łasce losu. Dziecko, które dotąd 

karmione było piersią matki, dnia 5 bm. zmarło  
możliwem na skutek nagłej zmiany w jego od­

żywianiu. — Prawdziwą przyczynę śmierci 

wyfcaże sekcja zwłok przez komisję sądówo- 
lekarską. Sprawą zajęła się policja, która j ą  

następnie skierowała do prokuratury.

Tragiczna śmierć inspektora Zakładu 

Ubezpieczeń.
T o r u ń . Na szosie w Swierkocinie pod  

Grudziądzem znaleziono rifeprzytomnego rowe­

rzystę z rozetą głową. Obok leżał strzaskany  

rower.
Rowerzysta zjeżdżał przypuszczalnie z wiel­

ką szybkością z góry i straciwszy panowanie 

nad rowerem, wpadł na przydrożne drzewo.
Nieszczęśliwego, którym okazał się Kazi­

mierz Nowak, inspektor Zakł. Ubezp. W zajem ­

nych z Grudziądza, przewieziono do szpitala, 

gdzie zmarł na stole operacyjnym.

Skarb grzesznicy.
N ie z w y k le  o d k r y c ie p e d  T c z e w e m .

T c z e m . Od ozeregu dni mieszkańcy Tcae- 

wa i okolic pasjonują się znalezionym  rzekomo  
skarbem i jego krwawą, sensacyjnie brzmiącą 

historią.
W edług uporczywie krążących wiadomości 

skarb ten miała odkopać jedna z robotnic fol-

Pomoc rządowa 

dla rolnictwa pomorskiego.

Na całym obszarze Pomorza dzięki wydat­

nej pomocy siewnej, udzielonej przez władze 

rządowe, wszyscy rolnicy, będący nadal w naj­
trudniejszej sytuacji dokonali zasiewów na 

czas.

W bieżącym roku rządowa pomoc została 

udzielona rolnictwu pomorskiemu w szerokim  

zakresie, a to ze względu na duże straty, jakie 

rolnictwo tego województwa poniosło wskutek 

klęski nieurodzaju.

W pierwszym rzędzie uruchomiono kredyt 

w wysokości 250 tys. zł. dla wszystkich po­

wiatów woj. pomorskiego. Kredyt ten został 

rozprowadzony za pośrednictwem oddziałów  

Państwowego Banku Rolnego łub przy udziale 
instytucji, pośredniczącej, jak Komunalne Kasy  

Oszczędności i Banki Ludowe. Następnie roz­

dzielono kredyt siewny, wartości 1 mil. atf. 

Częściowo w naturze, częściowo zaś w gotów­

ce w 7-iu północnych powiatach Pomorza, naj­
bardziej dotkniętych klęską nieurodzaju.

W reszcie rozdzielono między osadników  
woj. pomorskiego 1,108 tys. zł. z funduszu  

obrotowego reformy rolnej w formie kredytu  
spłacanego w ciągu 51 lat i oprocentowanego  

na 3 proc, w stosunku rooznym.

Komunikat w sprawie grożącej plagi myszy 

polnych.
M yszy polne prawie rok rocznie wyrzą­

dzają znaczniejsze straty w ziemiopłodach. Je­

dnak w roku bież., szczególnie obecnie na je­

sieni, należy się liczyć z znacznie silniejizym  

wystąpieniem tych szkodliwych gryzoni, sito­

wiem sprzyjające warunki atmosferyczne wios­

ną i latem przyczyniły się do mąsowego roz­
mnażania się, wobec tego mogą na koniczynach, 

lucernach oraz na oziminach powstać znaczniej­

sze straty.
W związku z tym Pomorska Izba Rolnicza 

komunikuje, że jesień jest najdogodniejszą porą 

do niszczenia i tępienia myszy polnych, bowiem  

w tym okresie znoszą sobie zapasy na zimę 

i wskutek tego mogą być łatwo zatrute. Izba 

radzi już obecnie przystąpić do powszechnego  

tępienia tych gryzoni, aby nie przyczyniły się 
do dalszej klęski w rolnictwie pomorskim. 

W szelkich informacji o sposobach tępienia 

udziela Stacja Ochrohy Roślin bezpłatnie.

tfarku Górki pod Tczewem. W ykopała ona 
rzekomo kasetkę stalową, w której znajdowało  

się 75.000 marek niemieckich w żłocie. Pod 

monetami leżała ukryta „metryka“ skarbu.

Spisana jest ona na pergaminie i datowana 

dn. 17 marca 1887 roku. Były właściciel złota 
uwiecznił na pergamiriie dzieje powstania skar­

bu i tragedię swego pożycia małżeńskiego, 

które — jak pisał — było „piekłem na ziemi0 .
M iał niezwykłej urody żonę, M artę. Odzna­

czała się ona nieprawdopodobnym skąpstwem  

i chciwością.

Po kilku szcfęśliwych latach pożycia roz­

poczęło się owe ,,piekło“ dla jej męża.
Zauważył on dziwne zachowanie się swej 

pięknej maiżohki. Pani M arta grzeszyła, ukry­
wając starannie swe postępki przed mężem.

Gdy mąż wreszcie odkrył tajemnicę po­

dwójnego żywota swej żony, zamordował ją, 

a cały znaleziony w jej pokoju majątek w zło­

cic, zakopał w zienrf.

Co się stało z mordercą — nie wiadomo.

419 podrzuconych dzieci przez nędzarzy 

łódzkich.
W Łodzi podrzucono od stycznia do wrze­

śnia br. 419 dzieci w różnym wieku.
M asowe podrzucanie dzieci w tak wielkich  

rozmiarach świadczy wymownie o nędzy, prze^ 

robotniczą ludność Łodzi.
Podrzucane są nie tylko noworodki i star­

sze dzieci nieślubne, ale również dzieci legal­
nych małżeństw  a nawet całe rodzeństwa, skła­

dające się z dwojga, trojga i czworga dzieci.

Rodzice lub matki pozostawiają przeważnie 

dzieci na ulicy, lub w lokalu W ydziału Opieki 

Społecznej, starsze zaś kierowane są do po­

licjantek.

M atek względnie rodziców nie można od­

naleźć.

W miejskich zakładach w  Łodzi przebywa 
obecnie 2065 bezdomnych i porzuconych dzieci.

Ruch towarzystw 

Baczność Sokoli!
Nowe Miasto Lub. Z e b r a n ia  z w y c z a j n e T o w . 

G im . „ S o k ó ł“  w  N o w y m  M ie ś c ie L u b . o d b ę d z ie s i ę w  
środę dnia 2o październka 1937 r. o g o d z . 1 9 .3 0  
( 7 .3 0  w ie c z . ) w  s a lc e  p a r a f ia ln e j p r z y  u l i c y  k o ś c ie ln e j .

P r z y b y c ie  w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w  j e s t  k o n ie c z n e  i o b o ­
w ią z k o w e .  Z a r z ą d .
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Ostre wystąpienie ludowców przeciw komunistom
W „Zielonym Sztandarze** organie ludow­

ców w artykule  ̂pt. „ Komunistyczne natręctwo** 
autor stwierdza, że:

„Stronnictwo Ludowe nie życzy sobie żad­
nej współpracy z komunistami, nie chce od 
nich żadnej pomocy — przeciwnie, walczyło 
z nimi, walczy i będzie nadal walczyć 1 Ko­
munizm i faszyzm — to bliscy krewni. Za­
równo pierwszy, jak i drugi, niesie pocisk 
i niewolę, niesie zagładę demokracji.

Komu jak komu, ale chłopom polskim nie 
uśmiecha się wcale ani ten porządek społecz­
ny, ani ten reżim polityczny, ani ta kultura, 
którą widzimy dziś w Rosji bolszewickiej. —  
Nie tflamy więc z komunistami i mieć nie 
będziemy żadnej wspólnej drogi".

Stowarzyszenia urzędnicze żądają zniesienia 
nadzwyczajnego podatku od wynagrodzeń.

W ARSZAW A. Komitet obrony praw pra­
cowniczych wystosował do prezesa Rady mi­
nistrów i do ministra skarbu memoriały, wska­
zujące na zubożenie pracowników państwowych 
i na konieczność zniesienia nadzwyczajnego 
podatku od wynagrodzeń, od nich pobieranego. 
W skład komitetu wchodzą różne organizacje 
pracowników państwowych: Związek urzędni­
ków państwowych i z akademickim wykształ- 
ceriiem, Tow. chrześcijańsko-narodowego nau­
czycielstwa szkół powszechnych Zjednoczenie 
kolejowców polskich 1 Związek polskich zrze­
szeń emerytalnych, który ze swej strony zwró­
cił się do rządu z prbśbą o jak najszybsze 
uchylenie dekretu, odliczającego część lat służ­
by w b. państwach zaborczych.

Małżeństwa w Polsce.
W edług ostatnich obliczeń, w II  kwartale 

rb. zawarto na obszarze całego kraju ogółem 
23.591 małżeństw, podczas gdy w tym samym 
okresie roku ub. liczba małż, wynosiła 24.059.

Najwięcej zwiąsków małżeńskich w okresie 
od kwietnia do lipca rb. zawarto w wojewódz­
tw ie lwowskim, mianowicie 5.610. Na drugim 
miejscu pod względgm liazy zawartych mał­
żeństw znajduje się województwo łódzkie 
— 5.022, na trzecim kieleckie — 4974, dalej 
woj. poznańskie — 4.385, warszawskie— 4.209, 
lubelskie — 4.181, tarnopolskie — 3,765, wołyń­
skie — 3.671, krakowskie — 3.557, bałostockie 
— 2842, śląskie 2.795, poleskie — 2.541, stani­
sławowskie —  2.397, nowogródzkie — 2.386, 
m. st. W arszawa — 2.363, woj. wileńskie 
— 2.361 oraz woj. pomorskie, na terenie któ­
rego zawarto 2.153 małżeństw.

Najwięcej małżeństw w liczbach bezwzględ­
nych przypada na wyznanie rzymsko-katolickie 
mianowicie 37.716. Na wyznanie grecko-kato- 
lickie przypada 7.054 małżeństw, prawosław­
ne 7.046, mojżeszowe 5.011, ewanglieiickie 2.113 
na inne wyznania przypadły w II  kwartale rb 
272 małżeństwa.

W yjazd delegacji m. st. W arszawy do Paryża.
W wyniku zaproszenia, złożonego przez 

pp. Gontenot i Ballu w im ieniu miasta Paryża 
podczas ich bytność w W arszawie w kwietniu 
r.b. prezydent miasta Stefan Starzyński wyje­
chał- w dniu wczorajszym do Paryża.

W skład delegacji, poza prezydentem mia­
sta wchodzą pp.: wiceprezydent J. Kulski, dy­
rektor A. St. Kirkor i sekretarz A. T. Przyp­
kowski.

Delegacji naszej stolicy pozostanie w Pa­
ryżu 3 dni w charakterze gości miasta Paryża.

W e środę 20-go października 1937 r. odbędzie się 

w KURZĘTNIKU  

JARMARK  
na bydło i konie 

Zarząd Gminy Kurzętnik. 
(-) BANASZEW SKI, wójt.

Na sezon jesienny 

polecam 

obuwie szkolne, 
gimnastyczne, najnowsze fasony 

obuwia damskiego i męskiego 

w wielkim wyborze.

Przyjmuje się reparacje i zamówienia 
na miarę po przystępnych cenach

STEFAN GURSKI 

„BAZAR"
Nowe Miasto — Sobieskiego 10.

W ilki na Polesiu w biały dzień porywają 
bydło i napadają na ludzi

PIŃSK. Napady wilków na ludzi, mimo li ­
cznych obław, nie ustają zwłaszcza w pew. 
luninieckim.

W e wsi Tymoszewicze wilk  napadł na pas­
tuszkę i dotkliw ie ją poranił. Stado wilków  
napddło i poraniło Pawła Omerejczyka ze wsi 
Hancewicze, zaś w pobliźśi wsi Dubówki wieś­
niaka M iron^ M akarewicza.

W ilki  porywają też bydło, unosząc je do 
lasu. Zdarzają się wypadki, że wilki  w biały 
dzień porywają na oczatch wieśniaków trzodę 
chlewną.

Spór o 30 milionów franków między Negusem  
a W łochami.

PARYŻ. W e wtorek przed trybunałem 
cywilnym okręgu Sekwany odbyła się rozpra­
wa b. cesarza abisyńskiego przeciwko rządowi 
włoskiemu. Heile Selassie domaga się wypła­
cenia mu dywidendy od 8.000 akcyj francusko- 
abisyńskiej linii  kolejowej.

Ponieważ akcje te otrzymał Heile Seiassie, 
jako cesarz abisyński, rząd włoski tw ierdzi, iż 
utracił on do nich prawo i protestuje przeciw­
ko wypłaceniu wygnanemu cesarzowi sumy 30 
milionów franków dywidendy. Na dzisiejszej 
rozprawie adwokat M arcel, występujący w im ie­
niu rządu włoskiego, postawił wniosek odro­
czenia rozprawy.

Sędzia bolszewickiego trybunału na W ęgrzech  
wpadł po 19 latach w ręce policji wiedeńskiej.

W IEDEŃ. M iędzy władzami auztriackiemi 
i węgierskimi toczy się od kilku dr.i oży­
wiona wymiana infermacyj, dotycząca adwo­
kata palestyńskiego dra Buchsbauma, który 
za czasów rządów Beli Kuna na W ęgrzech 
był członkiem czerwonego trybunału w Bu­
dapeszcie.

Kiedy zwycięskie wojska Horthy‘ego zli­
kwidowały krwawy reżim bolszewicki na W ę­
grzech, zbiegł Buchsbaum z Budapesztu. W ła­
dze węgierskie rozesłały natychmiast listy 
gończe za Buchsbaumem do władz policyjnych 
wszystkich krajów, m. in. także do dyrekqji 
policji wiedeńskiej.

Pnzed kilku dniami przybył dr. Buchsbaum 
w drotlze powrotnej z kongresu w M arienbadzie 
do W iednia, skąd miał następnie wrócić do 
Palestyny gdzie pełni zawód adwokata. Dr. 
Buchsbaum zajechał do jednego z tutejszych 
hoteli, gdzie wypełnił na swe nazwisko hertkę 
meldunkową.

W godzinę później zjawił się w hotelu 
agent policyjny, aresztując Buchsbauma wsku­
tek rozesłanych za nim przed 19 laty listów 
gończych.

Dr. Buchsbaum osadzony został w więzie­
niu, przyczem włudze wiedeńskie poinformowa­
ły  natychmiast o aresztowaniu policję węgierską

Jeżeli władze węgierskie domagać się będą 
faktycznie jego wydania, czeka dra Buchsbau- 
mai niewątpliwie kara śmierci.

Dr. Buchsbaum tłumaczy się, że od wielu 
lat nie jest już komunistą i nie ma nic wspól­
nego z tym ruchem. Losy dra Buchsbauma 
rozstrzygną się natychmiast po nadejściu de­
cyzji władz węgierskich, badającyth cbtcnie, 
na podstawie aktów sądowych, działalność jego 
za czasów reżimu Bell Kuna.

Najnowsze 

aparaty radiowe

E L E K T R I T 
TELEFUN KEN naln0*n i'

aparaty Państwowych Zakła­
dów Tele - Radiotechnicznych

det eto  ny — słuchawki — Ikryształki |  

szereg aparatów używanych | 

po cenach bardzo zniżonych

poleca

L. SKWARSKI |
Nowe Miasto Lubawskie — ul. Kościelna,

Bilety wizytowe
wykonuje

Drukarnia B. Mlłoszewski, Nowe Miasto.

Piorun w październiku wzniecił pożar wsi
W ielki pożar wybuchł w  niezwykłych okolicz­

nościach we wsi Samboczków koło M ińska M a­
zowieckiego.

Nad wsią mimo późnej jesieni przeszła 
gwałtowna burza z piorunami.

Jeden c piorunów uderzył w drzewo odbdł 
się od niego, trafił w stojący obok dom i wznie­
cił pożar.

Płomienie rozszerzając się szybko, ogarnę- 
nęły wkrótce 3 inna domy mieszkalne, 4 sto­
doły wraz z tegorocznymi zbiorami i narzę­
dziami rolniczymi oraz 4 obory.

W szystkie te budynki spłonęły doszczętnie. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych.

PROGRAM RADIOW Y.
Warszawa — sobota 16. X.

6.15— 8.00 Audycja poranna
11.15 Audycja dla szkół
12.03 Audycja południowa
15.45 W pustyni 1 puszcz  ̂— słuchów, dla dzieci
16.15 Koncert osk. mandolinistów
17.00 Niemodne sylwetki krakowskie — felieton
17.15 Idylle — płyty
18.35 Felieton prawno-społeczny
19.00 Audycja dla Polaków zagranicą
20.00 Tańce i pieśni Adama W rońskiego
21.00 Koncert z udziałem Kiepury

Toruń — sobota 16. X.
6.15— 8.00 Audycja poranna

13.00 Dla Każdego coś ładnego — płyty
14.00 W iadomości z Pomorza
14.10 Dalszy ciąg audycji Dlfe. każdego coś ładnego
18.10 Program na jutro
18.16 Koncert życzei radiosłuchacz ma głos
18,55 W iadomości sportowe z Pomorza
23.00 Tańce i piosenki — płyty

Toruń — niedziela 17. X.
8.30 Od wsi do miasta
9.50 Regionalna transmisja z W ejherowa
10.30 Z utworów kompozytorów francuskich
11.80 U Regionalna transmisja z W ejherowa
13.00 Przegląd teatralny
14.45 Audycja dla wsi
15.45 Utwory salonowe
19.35 Koncert kameralny
20.80 Program na jutro
20.35 W iadomości aportowe z Pomorza
23.00 M uzyka taneczna

Ysruń — poniedziałek 18. X.
6.15— 8.00 Audyeja poranna
13.00 Dla każdego coś ładnego — płyty W przer­

wie o 14.00 W iad. z Pom. i parę informacyj
18.10 Program na jutro
18.15 Pogadanka aktualna
18.25 Romanse na skrzypce — płyty
18.40 Lekcja języka polskiego
18.55 W iadomości sportowe z Romorza
23 .C0 Tańce i piosenki — płyty

GIEŁD

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Łubin niebieski
Łubin żółty 
M ak niebieski 
Rzepak zimowy 
Rzepik 
Seradela 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Peluszka 
W yka latowa 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Koniczyna czerw, sur. 
Koniczyna biała

A ZBOŻOW A
Poznań, 13. X. Bydgoszcz, 13. X
22.25— 23.00 23.00— 23.50
29.00— 30.00 29.25— 30.00
23.00— 2<00 22.00— 23.50
20.00— 21.00 20.00— 20.75
12.75-13.25 11.50— 12.00
15.75— 16.25 12.50— 13.50
64.00— 68.00 61.00-64.00
46.00— 47.00 46.00— 47.00

-  42.00-44.00
—  16.00-18.00

42.50— 45.50 40.00— 42.00
30.00— 32.00 27.00— 29.00

20.50-21.50
-  19.50-21.00

20.00— 23.50 22.00— 26.00
22.00— 24.00 22.00— 24.00
80.00-100.00 8Ó.00-100.00
80.00-115.00 90.00-125.00

Redaktor odpowiedzialny I wydawca 
Antoni Miloszewskl — Nowemiasto nad Drwęcą.

POLECAM

po najniższych cenach 
najlepszy wyrób

krajowy:

maneże 
młockarnie 
wialnie
sieczkarnie 
pługi
brony
’ kultywatory 

odkładnie-lemiesze

oraz wszelkie części 
zapasowe do maszyn 

parnlkl do parów, kartofli

kafle do pieców
• w różnych kolorach 

i okucia do takowych

najlepszy węgiel
górnośląski

opałowy i kowalski

N.Ewertowski
Rynek 27. Tel. 6Ó.

handel żelaza, maszyn roi.
i sprzętów domowych

Brykiety 
pierwszorzędnej jakości

poleca

STANISŁAW ROST 
Nowt Miastu Lub.

Skrzypce 
w bardzo dobrym 

stanie 

okazyjnie na sprzedaż

Adres wskaże admini- 

stnacja „Głosu"

Pokój
słoneczny, dobrze umeblo­
wany od zaraz do wynajęcia

M. SPEICHERTOW A 
Nowe Miasto, Kościuszki.

w Toruniu


